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Kino-Teatr

Piotrkowska
róg Głównej.

Dziś! D z iś !W ielka sensacja sezonu!

„Sprzysiężenie Fiesca w Cenni“
6 wielkich aktach. Ohraz ten przedstaw ia śm iertelną wallcę—na śralerd 1 życie różnych stronnictw  politycznych w Rzeczypospolitej Genueńskiej.

I wówesaa w alcrylt ludzie tak samo jak  i w caasach praez nos przeżywanych o lepsze jutro, o większe. wpływy partji, o lepszą egzystencje.

Uwaga: Ola prenumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 60. — oprócz niedziel i świąt

Ustawa wojskowa w Sejmie.
W ozoraj u e  posiedzenia Sejm ów «.

WARSZAWA, 10. (PAT.) Na dsi- 
sie szem posiedzeniu Sejmu referował 
ustawę o powszechnym obowiązku słu- 
tby woiakowel. minister spraw wojsko
wych cen. Soankowski; zaznaczył, łe  
dotychczasowa ustawa o stułbi« woj
skowej nie odpowiada ju t obecnie po- 
trsebom państwa. Wniesiony obecnie 
projeht przewiduje system armji stałej, 
uzupełniono! przez pobór rekruta. Sy
stem milicji państwowej Istniejący w 
Szwalcarjl podczas wojny nie został 
wypróbowany I w naszych warunkach 
nie eet odpowiedni. Ustawa prsewiduje 
dwuletnią stutb«.

Wprowadzony będzie podział na 
sflużbę: l)  w szeregach, 2) w rezerwie, 
8) w pospolitcm ruszeniu. Obowiązek 
służby w szeregach zaczyna się l stycz
nia tego roku, w którym powołany skoń
czył dwudziesty pierwszy rok życia. Do
roczny przegląd wojskowy odbywać się 
będzie w maju i czerwcu, a wcielenie do 
sseregów jesicnią. Służba w szeregach 
trwa od 21 do 23 roku życia, w rezerwie 
do 40 roku życia, a w pospolitym rusze
niu do 50 roku życia. Dla posiadających 
wykształcenie średnie (matura) przewi
dziana jest służba jednoroczna w szere
gach, następnie w rezerwie. Czas ćwi- 
«zeń dla rezerwistów zmniejsza się do 
H  tygodni dla szeregowców, dla ofice
rów zaś dłuższy.

Następnie minister uzasadnia, że 
przewidziany w czasie pokoju kontyngent 
wojska na 250 tysięcy jest minimalnym 
kontyngentem dla, obrony państwa.

Jako złagodzenie służby zamierzo
ne jest stosowanie urlopów oraz w razie 
uwzględnienia postulatu fizyesnego wy
chowania młodzieży można będzie skró
cić czas służby dla pracowników umy
słowych.

Poseł Liberman (PPS) występuje 
przeciwko dwuletniemu okresowi służby 
wojskowej. Stronnictwo mówey zapo
wiada wniosek ograniczenia służby woj
skowe] do 8-miu miesięcy.

Ksiądz Starkiewiez f  poseł Załuska 
popierają ustawę.

Izba odroczyła rozprawę nad tą 
sprawą i odesłała ją  do komisji woj
skowej.

Następnie, po referacie posła Ra
dziszewskiego, na wniosek p. Wojdaliń- 
skiego, odłożono dalsze rozprawy nad 
projektem ustawy o podatku od wzbo
gacenia przez nabycie nieruchomości i 
przez spłatą długów hipotecznych.

Następnie Izba przyjęła ustawę o 
doliczaniu dodatku za studja wyższe dla 
urzędników państwowych.

Następne posiedzenie w piątek o 
godz. 4 po poł.

WE

Po wyborach na Wileńszczyźnie.
Penadek i spokój u  całym M t

1LNO, 10. (PAT) Jenenlny Kami« 
sarjat Wyborczy fcemunikuje: Wyboty w 
dnia 8 stycznia 1922 rokn na całym te
renie wyborczym odbyły się normalnie. 
Wedtag dotyebem  otrzymanych wlado- 
»oiei, wszędzie zachowana zostały prze- 
pisy ordynacji wyborczej oraz otrzymano 
porządek ł spokój. Obecnie okręgowe ko- 
saisje wyborcze dokonywają obliczenia 
głosów. Po ukończenia prac komisy) o- 
kręgowyefa, najpóźniej w 5 dni po gloso* 
wanin, podane zostaną do wiadomości pa
nicznej oficjalne i ostateczne wyniki gło- 
¿»Wania.

V okrtes tratław slia.
BRACŁAW, 10. (PAT) Oiosowanic 

Odbyło się normalnie. Porządek wzorowy. 
IWział w głosowania od CO do 80 proc. 
X wiela obwodów brscłswskicb bisk wia- 
io a d c l .

N  M i n i  ih b k iB .
WILNO, 10. (PAT) O .ręg HdzW na- 

idtełał sprawozdanie, obejmująca Ul obwo- 
46w wyborcsyeb» 7 obwoćdw tidzkiefo

okręga sprawozdań dotychczas nie nade
słały. Z otrzymanych raportów wynika, 2e 
frekwencja sięga powyżej 50 proc. Przy
puszczalnie otrzymane mandaty: P.C.K.W. 
-8-® , Klub Demokr. z »Odrodzeniem*— 
2*3, P. S. L. 0 lub 1.

iilm—jilioc.
WILNO, 10. (PAT) W okręga wy

borczym W,lao—północ frekwencja głosu
jących wynosiła ok>ło 75 proc. Przypu
szczalny podział mandatów« Usta I .Od
rodzenie* 0 iub 1, lista II PSL 0 lub 1, 
lista III demokratyczna—0, lista IV—PCKW
1 lnb 2, lista V Rady Ludowej 4 lub 5, 
lista V I-P P S —0.

WILNO, 10, (PAT). Okręg wyborozy 
8 (Wilno—południowe) otrzymał spra

wozdanie z 17 obwodów, brak 8. Z do
tychczas nadesłanych sprawozdań wyni
ka, że największą ilość mandatów przy
padnie prawdopodobnie Radom Indowym, 
a  następnie liście P. C. K. W. i  P, S. L.

I  JW liM H tl
SWIĘCIANY, JO. (PAT; P K k n w tt  

fłosającyca isęgo około 5o proc. W om*

miauskim okręgu komisja wyborcza otrzy
mała sprawozdanie z Si komisy) obwodo
wych.

K jb siti poiaiiejnowl.
WILNO, 10. (PAT). Generalny Ko-

misarjat Wyborczy komunikuje, że ogło
szone dotychczas przez prasę wiadomo
ści o wynikach wyborów w pojedynczych 
obwodach i okręgach wyborezych nie są 
dokładne i ostateczne. Poza głosowa
niem, usfcałouem prawnie w obwodach 
komisji wyborczej w Wilnie, odbyło się 
głosowanie wyboroów pozamiejscowych, 
przybyłych do Wilna, w gmachu magi
stratu miasta.

Komis. Gener. wyjaśnia w tej spra- 
*wrlo, że wyborcy przyjezdni, którzy z po
wodu opóźnienia terminu nie byli ¡wpi
sani na listę wyborczą, udziału w wy
borach nie wzięli. Ze strony Komisarjatu 
Generalnego poczynione zostały w tej 
sprawie ułatwienia w celu jedynie zare
jestrowania tych wyborców i sprawdze
nia ich prawa wyborczego na mocy po
siadanych dokumentów przez specjalną 
komisję. Głosy wyborców pozamiejsco
wych przekazane zostały Komisji okrę
gowej w Wilnie (Okr. IX) i będą oddane 
do dyspozycji Izby kasacyjnej w Wilnie.

Polityka polska.
Poseł polski w I M 1 .

WIEDEŃ, 10. (PAT). Z okazji obję
cia agend przez posła polskiego w Wied
niu p. Lasockiego, prasa wiedeńska po
witała przyjazd p. Lasockiego w serdecz
nych słowach. Przypomnieć należy — pi
sze „Neue Freie Presse“ — Jak serdecz- 
nemi słowami powitał Naczelnik Pań
stwa, Piłsudski, przedstawiciela austriac
kiego, p. Posta. Poseł Lasocki, który 
już w dawnych czasach miał w Wiedniu 
starych przyjaciół, może liczyć na to, że 
spotka się tu 7. całą serdecznością.

Granica u i. SiaskB ja t ustalona.
WARSZAWA, 10. Komisja gra

niczna ukończyła już w ytykanie 
granicy prowizorycznej na Górnym 
Śląsku.

Objęcie w  administrację naszą 
polskiej części O. Śląska nastąpić 
jednak może dopiero po zawarciu  
umowy gospodarczej, gdyż taka jeat 
decyzja mooarstw. Zawarcia zaś 
tej umowy spodziewać się  należy, 
w  drugiej połowie lutego.

Co się  tyczy narad, które się  
odbywają pod przewodnictwem Ca- 
londera, to mają one przebieg nor
malny, a p. Calonder wykazuje du
żo taktu i bezstronności.

Teatr Miejski w Łodzi
Cegielniana 63.

Dyr, Zygmunt NOSKOWSKI.
Dzid t. j w środę, 11 »tyctnls r. b. 

dla zrzeszeń robotniczych i inteligencji 
Ceny zniżone do połowy

Ś N I E G

Dalsza poM ! issp3tcfjna j .  ta loafaa .
KATOWICE, 10. (PAT). Pisma nie- 

mieckie donoszą: Wczoraj p. Calonde* 
odbył dalszą podróż inspekcyjną po ob
wodzie przemysłowym na G. Śląsku, któ
ra odbyła się najpierw wzdłuż granicy 
ku lazaretowi gwarectwa w Kuźnicy 
Rudzkiej. Po zwiedzeniu lazaretu udał 
się do kopalni „Królowa Ludwika“. Tam 
goście zjechali do szybu „Hermana*, 
gdzie oglądali szczegółowo podziemne 
urządzenia techniczno. P. Calonder przy
glądał się z wielkiem zainteresowaniem 

racy górników. Następnie udano się do 
opalni „Donnersmarck“. Po południa 

zwiedzano szyb „Rheinhaben14 i górnoślą
skie zakłady elektryczne.

16 sesja Rady Ligi Narodów .
GENEWA, 10 (PAT) Dziś prxed 

południem rozpoczęła s ię  16 zw y
czajna sesja Rady L igi Narodów. 
Na porządku dziennym kwestjo 
gdańskie oraz kw estja zagłębia Saa- 
ry. Obiega tutaj pogłoska, że w  
m iejsce gen. Bakinga, którego man
dat upływa z dniem 20 stycznia b. 
r., m ianowany będzie na stanow i
sko nadkomisarza gdańskiego je 
den z członków sekretarjatu Ligi 
Narodów.

Spraw y Wolnego Miasta 
Gdańska.

W Radzie L igi Narodów.
GENEWA, 10. W składzie ucze

stników najbliższego posiedzenia Rady 
Ligi Narodów przewidziane są dość po
ważne zmiany. Posiedzenie to budzi o-

fjólną uwagę w genewskich kołach pol
itycznych ze względu na konieczność 

rozstrzygnięcia szeregu spraw Wolnego 
Miasta Gdańska. W pierwszym rzędzie 
ma być mianowany nowy komisarz wy
soki Ligi Narodów w Gdańsku w miej
sce gen. Hackinga, który ustępuje a 
dniom 20 b. m. i, .jak twierdzą w Gene
wie nie zechce objąć ponownie tego sta
nowiska. Jako następcę jego wymieuuiją 
członka Sekretarjatu Generalnego Ligi 
Narodó\y p. Attołico’a, Włocha, k t l y  
brał Już kilkakrotnie udział w prameh. 
fańskich i zawsze wykazywał ~' isłą 
iwwtronnoić.
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Pam iętajcieS
Że pismo Wasze, by m ogło.stanąć na wysokości sw e
go szczytnego zadania i stać się ścisłem  odzw iercie
dleniem W aszego tycia , głosem W aszych potrzeb i dą
żeń, wyrazem Waszej walki o lepsze jutro—
—  Musi być stale i ściśle  informowane o w szystkich  
sprawach dotyczących życia klas pracujących

Przeto pierwszym Waszym obowiązkiem
jp«»t nndsyłnć do Redakcji sprawdzone i zupełnie śc i
słe wiadomości o życiu w fabrykach, biurach t innych  
zakładach, skupiających ludzi pracy, o działalności 
Związków Zaw., Kooperatyw i innych zrzeszeń robot
niczych, słowem  o wszystkiem, co w  życiu sfer pra
cowniczych ma ogólniejsze znaczenie.

Informacje te ujmujcie w  fnrmę krótkich i zw ię
złych komunikatów, piszcie wyraźnie i podpisujcie 
swojem  imieniem i nazwiskiem z podaniem adresu, 
gdvż niepodpisanych wiadomości Redakcja zamieszczać 
nie może.

Podpis Wapz wydrukowany będzie tylko na W asze 
wyraźno życzenie— inaczej pozostaje tylko dla w iado
m ości Redakcji.

Nadsyłajcie pozatem do Redakeji W asze uw agi 
i  wnioski, dotyczące sposobu prowadzenia pisma i po
szczególnych działów, gdyż tylko w  ścisłej łączności 
p racy  Redakcji i wszystkich przyjaciół— Wasze pismo 
spełni sw e  zadanie.

U H

Pprócz tego. na porządku dziennym

fiuM /iC! ut.R ti!y Li.fi Narodów jest pro- 
ps.t.'f, . u ficlrJti£i3łJ przeciw, pewnym 

port :r:ĉ T‘r’nion\ przewodniczącego Gdań
skiej K;uiy Portowej, płka Reyniera, 
oraz spraw» częściowej konstytucji gdań
skiej.

*______________ ;________________

Rito® »Im
Sojusz angielsko-francuski?

CANNES, 10 (PAT) Havas. W 
związku z wym ianą zdań, jak a’na
stąpiła między Lloyd Georgem a 
Briandem, korespondent H avasa do
nosi: Francja i Anglja mają się  zo
bowiązać do wzajemnej ¡pomocy na 
lądzie, morzu i powietrzu na w y
padek ewentualnego ataku ze stro
ny Niemiec. Jost prawdopodobnem, 
te  do układu tego przyłączy się  
również Belgja. Zapewnienie po
mocy floty angielskiej pozwoli Fran
cji rozpatrzeć kwestję przyjęcia od
powiedniego programu w  budowie 
okrętów wojennych, dostosowanego  
do nowych okoliczności. Przew i
dziane jest również przyłączenie się  
do układu Włoch.

Projektowany układ francusko- 
angielski stanowiłby szeroką pod
staw ę do sojuszu, m ającego na ce
lu zagwarantowanie obecnego sta
tus quo Europy.

PARYŻ, 10 ( Polpress) Ze źródła 
zbliżonego do Brianda informują, iż 
nie jest on zadowolony z pierw 
szych posiedzeń i narad Konferen
cji. Szczególniej zupełnie inaczej z 
niewiadomych na razie przyczyn 
pokierowała się  sprawa przymie
rza angielsko-francuskiego.

PARYŻ, 10. (Polpress) 9 sty
cznia późno wieczorem  nadeszła do 
dzienników ¡tutejszych wiadomość, 
że anglelsko-francuskl układ obron
ny został podpisany.

PARYŻ. 10-go (Polpress) Kore
spondent .P e t. Par.* eionosi, jako
by włoski minister spraw zagrani
cznych Della Toretta ośw iadczył w  
prywatnej rozmowie iż .W łochy nie 
mogą przyjąć na siebie żadnych 
zobowiązań, które pociągałyby ja
kiekolwiek dodatkowe wydatki mi
litarne. Zobowiązania Włoch mogą 
nosić w yłącznie moralny charakter“.

m oU a-Fraitia-PoM i
PARyZ, 10 — Z Ca n il  donoszą, 

ta  orrócz sprawy Traktatu francua o- 
cn i omawia'y jest równiei

Ero,nkt utworzenia L; J Państw Środ
owe! i Wschodniej Europy. Do Ligi 

tej przystąpić by miata również i Pol
aka. L’ga ta miałaby na celu sapobie* 
lento niemieckiemu względni* rosyj
skiemu atakowi.

Przy dz>sieiazych rokowaniach w 
tej sprawie oświadczył Lloyd Georga, 
że przyszły Traktot an^elsso-francus i 
nio będzie miał mocy obowiązujące! 
wówczas, gdy Francja udz.eh Polsce 
pomocy w wypadku zaata owarna jej 
frze* Niemcy. Lkyd George oświadczył 
dalej, ie  Anglja mota zobow ązać się 
tylko do tego, by udzielić pomocy 
Francji, jeieli ona sama bezjoS ednio 
zostania zaatakowana przez Niemcy.

Warunki liiielcila m M mi.
PARYZ, 10. Sprawozdawcy tutej- 

Bzyeh pism donoszą z Cannes, że czę
ściowe moratorjum na rok 1922 ma być 
udzielone Niemcom na następujących 
warunkach:

L) Cła w Niemczech mają być obli
czone według waluty złotej.

2) Taryfy pocztowe i kolejowe, jak 
również ceny węgla mają być podnie
sione.

а) Druk pieniędzy papierowych mu
si Iw6 graniczony.

4) W budżecie musi być zaprowa
dzona równowaga.

;■>) Obieg pieniędzy papierowych 
rau-i być zrewidowany.

б) Pewsięte być mają energiczne

zarządzenia przeciw wywozowi kapita
łów zagranicznych.

7) Or^anizacla Banku Rzeszy.
Ugoda ta uzyskała aprobatę Belfrji 

pod warunkiem 'przyznania jej prawa 
pierwszeństwa.

H a s t a j a  w Sm .
CANNES. 10 (PAT) Rada Najwyż

sza postanowiła, żc 11 hm. ma być zre
dagowane zaproszenie dla poszczegól
nych mocarstw na konferencję w Genui, 
której program będzie ustalony jeszcze 
w ciągu obecnej sesji.

I f t a t i a  nsyiska wj&iera ¡¡t da M .
, CANNES. 10. (PAT). Havaś- 

C/.iczerin w ysła ł nastęoujący tele
gram do Rady Najwyższej: Rosyjski 
rząd Sow ietów  przyjmuje z zadowo
leniem zaproszenie na konferencję 
w  Genui, która ma być wkrótce 
zwołana. Nadzwyczajne posiedzenie 
Głównego Komitetu W ykonawczego 
dokonało wyboru rosyjskiej delega
cji i udzieli jej pełnomocnictw. Gdy
by naw et przewodniczący Rady Ko
misarzy Ludowych, Lenin nie mógł 
opuścić Rosji, to wyznaczona dele- 
dacja na mocy zakresu sw oich peł
nom ocnictw będzie miała taką po
w agę, jakiejby jej nadał obywatel 
Lenin. IW. każdym razie ze strony 
Rosji nie zajdzie nic, coby mogło 
stanąć na przeszkodzie wszystkim  
pracom konferencji,

Ciekawi p p t z j t l i  ń i a c i i e .
CANNES, 10. (PAT). Hav. W sfe

rach, zbliżonych do angielskiej delegacji, 
słychać, że przedstawiciele rządu nie
mieckiego, którzy przybędą do Cannes, 
mają jakoby przedłożyć konferencji waż
ne propozycje w sprawie odszkodowań 
oraz w sprawie gospodarczej odbudowy 
Europy. Pozalem mają oni poczynić 
Francji propozycje w sprawie jej bezpie
czeństwa w ten sposób mianowicie, że 
wzięliby pośrednio odział w planowanej 
umowie francusko-angielskiej.4

t a j  w (aaoes.
CANNES, 10. iPA£.) H Bpecjalny 

sprawozdawca agencji Hava*a donosi, 
ie  Rada Nejwytsia wezwała delegactę 
niemiecką, a-eby we wtorek wyjechała 
a Paryia I na U b. m. przybyła do 
Cannsa.

Kwasiła owaraaiïl.
PARYZ, 10. (PAT.) H. W dniu 

wczorajszym mii.istrowłe, którym poru- 
Czono zbadania s r a wy  odszkodował? 
naradzał) się w Car»»«* n»d kwestią 
rwarancyl, jaKlcb należy zażądać od 
Niemiec celem uzdrów enle Ich połote- 
n!a f nansowego. W przeważnej ilości 
runktów os;acr.<H oni porozumienie. 
Dya u»ia doiyc/yła głównie sprawy 
przenieś «"ta komisji gwarancyjnej do 
Berlina. D«lefi*<c a ang elska wyraziła 
zapatrywanie, że om si« reparacyjna 
powinna obradoweć w Berlinie. W 
epruwle tej nie powzięto jeszczo dc- 
cyzil. Popołudniu odbyta się pod prze
wodnictwem Loucheura (>criferenC'a mi
nistrów, którzy w Haryłu zajmowali się 
przygotowaniom europejskiego konsor
cjum gospodarczego i otrzymali polece
nie wy, raiowan.a programu konterencji 
w Genui. Na godz. 4 pOpoł. zapowie
dziano konferencję najbardziej zaintere
sowanych ministrów w łp.-awe nie- 
m»ec>vięh wypłat w gotówce w r. 1922. 
Na godz. 5 popoł. zapowiedziane zostało 
posiedzenie Rady Najwyższej.

Ustępstwa w  dalszym  ciągu.
CANNES 10. (PATj. Początkowo 

planowano, aby Niemcy zapłaciły w r. 
1022 gotówką 26 miljonow funtów szter- 
lingów. Jednakowoż Belgja obstawała 
przy zapłaceniu przez Niemcy dalszych 
10 miljonów. Obecnie planują, aby 
Niemcy zapłaciły 35 miljonów gotówką 
oraz 87 miljonów w towarach, tj. razem 
122 miljony, czyli o 128 milj. mniej, niż 
projektowano pierwotnie, pozatem Niem
cy mają zapłacić 12 milj. funtów szterl. 
na koszta okupacji.

L i g  Gîùiiê laiiW Otoj. •
‘ CANNES 10. (PAT). Lloyd Geor

ge oświadczył przedstawicielowi biura 
Reutera, że rokowania mają taki dobry 
przebieg, jak tylko tego można oczeki
wać. Jego zdaniem—konferencja potr
wa jeszese tydzień.

IA9 llHIliii. |
P s u s a H e  p i i t s  i i f f i t j .  .

HELSINGFOR5, ». (PAT.) Wolf. 
Oddział karelski, który się wczoraj co
fnął na obszar Komanta poza ćranlco 
ftf.ską, był ścigany przez bolszewików, 
a i  do micfrcowoJci Migryjam w odia«

głoś' i o ;oło 40 . ilo.nitrów od grsoi.-f# 
Słaba f rtske straż cofnęła sią po krot® 
kiej utarczce.

M i  «  Karelii.
HELSINGFOSS 10. (Polpress). — 

Korespondent „ItuT donosi z przygranl- 
cza karelskiego, ie bolszewicy po skon
centrowaniu 70 cio tyeiącznej armjl roz
poczęli na całym froncie ofensywę. Na* 
cisk jost niezmiernie, silny. 0  idziały 
powstańcze zmuszone są do cofania się 
na całej Iudji.

BELS1NGFORS 10. (Polpress^ — 
Donoszą z Wyborg*, ża 4 stycznia w 
rejonie Perjaswe oddział powstańczy 
składający się ze 180 ludzi został oto* 
czony przez kilka kompanji bolszewic
kich. Widzfic bezskuteczność walki 
powstańcy chcieli się poddać.’̂ ^Jednak 
bolszowlcy wystawili karabiny maszy
nowe i wybili oddział.

Zaiarg 2 Łotwa.
RYGA 10. (PAT). Tutejszy „So. 

cjal Demokrat* ogłasza treść noty rządu 
Sowietów do rządu łotewskiego, w któ
rej Sowiety jaknajkategoryczniej prote
stują przeciwko poparciu wobec Ligi 
Narodów udzielonemu w sprawie karel
skiej Pinlandji przez Łotwę.

K u i k a t  iultiewicki.
■ MOSKWA 0 . (PAT). Urzędowy 

komunikat z dn. 4 »tycznia głosi: Nasze
wojska zajęły Poróść Jezioro. Przeciw
nik cofnął się ku granicom finlandzkim 
w odległości 20 do 25 wiorst od Porośó 
Jeziora. W rozbitym oddziało bandytów 
liczących 600 ludzi znajdowało się za* 
ledwie 00 knrelczyków, którzy tworzyH 
przednią straż. Oddziałem karelczyków 
dowodzili oficerowie lińscy. 4 z pośrśł 
nich zabito.

Na innych odcirknch bandy wyeo» 
fują się spiesznio ku granicy fir,landf> 
kiej. Na odcirku północnym oddziały 
nasze zajęły wieś Kouosalńizkaj.

Z giełdy warszawskiej.
Dla walut i dewiz zagranicznych

usposobienie zniżkowe*
Notowanot Dolary 2730.~~

Mar-.i nlcm. 10.75
Franki franc. 230.5#
Funty szterl. 118*5.—

Giełda maiowa.
WARSZAWA, 10.—Pszenica (franca 

stacja W^rszawu) 12000. Kuchy miand 
franco stacjo załadowania 8400. Zyta 
franco stacja załadowania 6£00. Mąka 
¿ytnia franco stacja załadowania liO-9 
—11650. Otręby żytnie franco stac}a 
załadowania 4300.

Ci] ale zawcieiaie?
(Od własne go korespj.

WARSZAWA, 10. M agistrat posta
nowił potrącić w styczniu r. b. roboU»- 
kom miejskim r s a  proc. od całkowitych 
poborów grudniowych r. z. zgoduie i  
orzeczeniem komisji przy gł. urz. stati z 
dnia 5 stycznia r. b.

Z życia organizacij ii P R
Z e b ra n ie  Z a rząd u .
Posiedzenie Zarządu Okręgowego 

NPR odbędzie s ę w oiątek 13-go b. a,
o godz. 7 uieczorem v lokalu Sektetsrja* 
t«—P.oirkowska 91. Obecność wszystkich 
członków Z«rządó9 dzielnicowych I dele
gatów kó’ konieczna;
^ b r a n i a  Z ar* . K oła P ra c . 
Mi j .k, w ra z  ^ d e lag a ia m i
odbędzie się w czwartek do. 12 b. m. o 
godz. 0 wiccz. w klubie (Piotrkowskail)

Ze w zględn na ważność spraw obe
cność wszystkich konieczna.

D zieln ica  Bałucka«
Zebrania Zarządów starego I no

wego razem odbędzie się w dn. 11 bm.
o godz. 7 wiecz. w Klubie (Francis z 
kańska 58).

Dzielnica Wodna«
Zarząd Dzielnicy Wodne} NPR. u- 

rządza zebranie w dn. 11 bm« w irećę
o 7 wiecz. wraz z dziesiętnikami i po
borcami przy ul, Piotrkowkiej 01.

Dzielnica Zielona.
W frodę, dn. 11. bm., o god*. 7 

wiecz., w Klubie NPR. (Piotrkowska t l )  
odbędzie się zebrania zarządu I t ó r  
•tętników Dzielnicy Zielonej.
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E p o k o w e  d o i .
D otychczasow e obrady konfe

rencji Rady Najwyższej w  Cannes 
ukończone zostały znaną już z de
pesz rezolucją, zapowiadającą zupeł
nie niedwuznacznie epokowry prze
łom w  dotychczasowera ustosunko
waniu się  połityęznem i ekonoinicz-, 
nem sprzymierzonych do Niemieo, 
a .zw łaszcza Rosji sow ieckiej. Zwo
łanie w  początkach marca (prawdo
podobnie w  Genui) wszecheuropej- 
sklej, z udziałem Niemiec, Austrji, 
W ęgier, Bułgarji i Rosji, konłeren- 
cji ekonomicznej pod hasłem odbu
dowy Starego Świata, jest już w za
sadzie postanowione. Określone są  
również dość wyraźnie warunki, 
pod któremi państwa, poprzednio 
bojkotowane, do wspólnych obrad 
gospodarczych dopuszczone być mo
gą. Warunki te zahaczają przewa
żnie o obecny układ stosunków w  
Rosji sow ieckiej i pod jej głów nie  
adresem zostały sprecyzowane. Więc: 
uznanie dawnych zobowiązań llnan- 
Bowych, ustalenie system u prawne
go, zapew niającego wykonanie umów 
handlow /ch, powstrzymanie s ię  od 
wszelkiej agitacji l propagandy za
granicznej, w reszcie zaniechanie 
zamiarów agresyw nych w  stosunku 
do sąsiadów.

Omówiona rezolucja Rady Naj
w yższej o tw iera  zasadniczo nową  
erę w  układzie polgycznym powo
jennej Europy, ukazując skołatanym  
troskami padstwowem i narodom ró
żow e perspoktywy przyszłej pomyśl
ności gospodarczej. W stąpienie na 
arenę wypadków Rosji i Niemiec, 
jako równorzędnych czynników w  
międzynarodowej grze sił, sprowa
dzić będzie musiało daleko sięgają
ce  zmiany w  koniunkturze dotych
czasowej. pociągając w  konsekwen
cji za sobą rozmaHe przegrupowa
nia polityczne wśród państw w  tak 
iw , odbudowie Europy zaintereso
wanych.

Byłoby dziś jeszcze przedwczo- 
snem rysować dokładne kontury 
im ienianej gruntownie przez Radę 
Najwyższą sytuacji. W każdym ra
zie jest już rzeczą pewną, że prócz 
ew entualnego uznania w niedale
kiej przyszłości rządu sow ietów , 
konferencja w  Cannes ma przynieść 
w  rezultacie złagodzenie dotychcza
sow ego kursu polityki Sprzymierzo
nych wobec Niemiec, do czego odr 
dawna prze całą siłą  p. Lloyd Geor- 
ge. Zapowiadane zmniejszenie n ie 
m ieckich ciężarów odszkodowanio- 
w ych na rok bieżący, propozycja 
dopuszczenia Niem iec do udziału w  
międzynarodowem konsorcjum, któ
re z kapitałem 20 miljonów t. szt. 
ma przystąpić do eksploatacji Rosji, 
zaw ezw anie ekspertów niemieckich  
do Cannes, —  wszystkie te fakty 
świadczą, że naw et Francja, pod 
naciskiem  tych czy innych koniecz
ności, schodzi wobec Niemieo z n ie
przejednanego stanowiska tw ardego  
wierzycieła-T-i nic w ięcej.

Czy zainicjowana przez pana 
Briand a polityka względnej ustępli
w ości wobec natarczywych wym a
gali jego angielskiogo kolegi znaj
dzie uznanie parlamentu francus

kiego i opinji kraju,—-to rzecz inna. 
W iemy wszakże, że Stary Tygrys, 
Clćmenceau, zakłada nowy dziennik 
i— czai s ię  zapewne do skoku. Ra
chuby p. Briand'a, skłaniające go 
do zmiany dotychczasowego frontu 
politycznego, oparte są przeważnie 
na koncepcji zawarcia ścisłego przy
mierza polityczno - wojskowego po
między Francją a Anglją, gw aran
tującego Francji pokój i spokój od 
strony Renu, n całej Europie odro
dzenie z gruzów wojennych. Ulubio
na ta idea Briand'a, lansowana przez 
znaczny, w ierny mu odłam prasy 
francuskiej, budzi jednak, na ogół 
biorąc, dość poważne zastrzeżenia i  
uzasadniony sceptycyzm.

Przede wszystkiem  ze strony do
mniem anego sojusznika angielskie
go nie w idać bynajmniej jakiegoś  
szczególnego zapału i gorliw ości w  
kierunku zrea lizo w a n i#  brlandow- 
skiego pomysłu. Nie możemy zapo
minać o tem, że— niemal w  przed
dzień otw arcia konferencji w  Can
n es— podczas obrad nad sprawą ło
dzi podwodnych w W aszyngtonie z 
u^t deJagata,, angielskiogo, p. Bal- 
foura, padły znamienne słow a, iż 
wym aganie Francji pozostawienia 
jej 90,000 tonn statków podwodnych 
uważane być musi przez Anglję za 
bezpośrednią groźbę przeciwko niej 
z kontynentu skierowaną. Widać, że 
propaganda W ellsów czyni w  An- 
glji zastraszające j>obtępy, boć prze
cież p. Balfour nie należy bynaj
mniej do polityków, cierpiących chro-' 
nicznie na frankofobję.

D ążenia Aflglji idą w  odmien
nym kierunku: przymierza czy po
rozumienia pomiędzy Francją, An- 
giją i— Niemcami. Niedwuznaczny 
wyraz tym usiłowaniom i Yragnle- 
niom dał organ p. Lloyda George'a 
„Daily Chronicie“, pisząc: .B ezpie
czeństw o Francji na lądzie polega 
na gw arantow anej neutralności stre
fy nądrećskiej, co pozwoliłoby na 
w ycofanie wojsk okupacyjnych, po
chłaniających prawie całe wypłaty  
niem ieckie. Praw dziw ą formułą tej 
ewentualnej neutralizacji powinien  
być układ potrójny z Niemcami, ja 
ko trzecią stroną traktującą". Ja
śniej i wyraźniej w ypowiedzieć się  
nie'm ożna było*

0  tych niezm iernie istotnych  
roźdiwiękacU, Istniejących w ciąż  
pomiędzy dwoma głów nem i mocar
stw am i ententy, a podkreślanemi 
nieustannie przez prasę Paryża i 
Londynu, nie wolno ani na chw ilę  
zapominać w okresie, gdy na ja s
nym brzegu francuskim toczą się  
najdonioślejsze bodaj od dnia pod
pisania pokoju narady.

Umiar, ostrożność i  rezerwa w  
ocenie nadchodzących stamtąd w ia
domości są wskazane bardziej, niż 
kiedykolwiek. Interesów Polski, w ią 
żących się ściśle  zw łaszcza z kwe- 
ątją rosyjską, pilnować czujnie i 
gorliw ie należy, al8 nie trzeba na
rażać się  na śmieszność, usiłując 
być w niektórych okolicznościach—  
bardziej katolickim, niż papież sam. 
Co inne*:'? umiejętne przygotowanie

i w yczekiw anie, ćo innego zaś nieo
patrzne rzucanie się  na łeb, n a sz y 
ję wr bardzo wzburzone w ciąż ocea-

ny zmiennych, nieustalonych naj
różnorodniejszych możliwości.

B. D.

szczucie.
Pod tytułem »Jak Polska trstuje 

nogami prawa miasta Gdańska”* .D eu
tsche Tages Ztg." zamieszcza artykuł, 
nie tyle interesujący dla Niemców, ile 
dla na?. Bo zaiste zachodzimy w głowę, 
jak to Polska gwałci prawa Gdańska. 
Konia z rzędem możnaby może nawet 
obiecać temu, kto rozwiąże tę łami
główkę. Czytelnik niemiecki będzia 
artykułem rozczarowany, gdyZ obiecuje 
mu on litanję nadużyć ze strony Pola
ków, szykan i gwałtów. Obiecuje mu 
obfity mateijał do oburzenia i wymy
ślania na Polaków.

Niegodziwa Polska „tratuie nogami* 
święte prawa Gdańska, bo zaoponowała 
przeciwko ^rozporządzeniu magistratu 
gdańskie o,^który nie pozwolił wylądo
wać w porcie 87 ton dyn mitu dla Pol
ski z pewnego łotewskiego parostatku. 
Ze magistrat ten w pierwszej chwili 
wogóle zabronił wstępu do portu temu 
statkowi, o tem korespondent wszech* 
niemieckiego organu nic nie wie. Nato
miast wie, Ze Polsce przy kożdei spo
sobności powołującej się na Traktat 
Wersalski, zi»pewniąjący jej .wolny i 
zapewniony przystęp do morza*, nie 
chodziło o nic innego, jak tylko o wy
kazanie Gdańskowi 6we] ui. zw. potęgi". 
Aby to zaś uskutecznić, musiała ona z 
Traktatu We saiskieRo prawo swe „lite
ralnie ciągnąć za włosy“.

W pojęciu tych umysłów Polska 
chciała zagrozić Życiu i własności 
Gdańszczan, a .Żadne, nawet najmniej
sze państew o murzyńskie nie pozwala, 
by tego rodzaiu statki zarzucały kotwicę 
w porcie". .Mimo to rząd gdański 
zgodził się na to, sądząc, te  wyładowa 
nie nastąpi w jaknajkrótszym czasie, 
jak  to zresztą przyrzeczono ze strony
polskiej na przedstawie nia Gdańska“.

CóZ '
Zif."?

CóZ opowi da nam .Deut, Tagcs

„Nie liczono pię tu wszakże z opo
zycją robotników portowvcii, gdyż nie 
chcieli oni w sobotę prz d Bożem Na 
rodzeniem wyładować przesyłki z pa
rowca, z powodu jego dla nich i wogule

dla portu niebezpiecznej zawartości. 
Wszyscy robotnicy wolnego portu za* 
strajkowali i oznajmili, że nie podejmą 
pracy dopóty dopóki parostatek nie o- 
puści portu. P o i naparem tych gróźb
i na rozkaz komisji portowej opuścił 
tedy wyładowany eksplozywami okręt 
w pobrtę po południu wolny port gdań
ski i zarzucił kotwicę poza miastem. 
Robotnicy pozostali na tem stanowisku, 
te  wogóle okręty z amunicją nie mogą 
być wyładowywane w obręb e portu. 
Wywiązał się konflikt Przypuszczać 
można, iż sprawa skończy się tak, ¿3 
ładunek dostanie się za pomocą łodzi 
ca ląd i stamtąd będzie wytranspor- 
towany".

Innemi słowy sprawa miał) się tak. 
te  na skutek protestu polskiego magi
strat pozwolił wprawdzie na worowa* 
dzonie okrętu do portu, ale wywołał po
kutnie strajk tragarzy portowych, by 
nowe Polsce zgotować trudności, ukuć 
z tego broń przeciwko jej prawu i m ott 
doprowa zić do ukrócenia raz na zawszą 
jej prawa dotyczącego wyładowania a* 
municji w wolnym porcie i wogólo swa* 
bo nego posługiwania się nim. Za pod
szeptem »ekaty6tów robotnicy portowj 
urządzili nobie dodatkowe święto w wi- 
gilję Bożego Narodzenia 1 w og6le sprze
ciwili się wyładowywuniu amunicji dl* 
Pols 1 n porcie. Port nie ma służyć 
Polsce do tego, jak nie miał służ* ć w 
czasie najazdu bolszewickiego, więo. 
chociaż przed vojną wyładowywali oni 
stokrotnie amunicję dla woisk pru kick, 
nagle przerazili się i wielką zadrżeli 
obawą o życie Gdańszczan i całóó# 
portu...

Przypuszczamy, że sprawa ta nia 
ukończy się tak, jak tyczy sobie tęga 
hakatystyczny korespondent tego dzien
nika i że Rząd Poi&ki z całą energją 
stanie na straży swych praw Wszelka 
u>tępliwość przyniosłaby, nam dotkliwą 
ujmę i szkodę 1 zachęciła h»katyhUiv? 
g i iausk ich  do dalszych knowań i szczui- 
ków w nos Polski.

r r
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(Konferencja literacka p. Adama 
Zagórskiego).*■ t _  j  j

Tematem konferencji p. Adama 
Zagórskiego, kier witika literackiego 
Teatrów Polskiego i Małego w Warsza
wie, w Teatrze Miejskim w dn. 6 b in.,
— była twórcziść dra atyczna nieda
wno zgasłej znakomitej autorki polskiej, 
Gabrjeli Zapolskiej.

Gabrjela Zapolska — wedle słów 
prelegenta stanowi epnke w dziejach 
teatru po skiego jako nowatorka 1 re
prezentantka nowych kierunków na 
scenie.

To, „o czem się przedtem nie mó 
wiło“, ani .naw et myśleć nie chciało"— 
parafrazując tytuły jej powieści — mia
ła odwagę pokazać nam w swych dra
matach i komediach. W ten posób 
utorowała ona drogę swym następcom, 
nauczyła ich w sposób właściwy poru
szać pewne drażliwe kwestje bez nara
żania się jak dawnie] opinji publicznej
i krytyce teatralnej.

Trudpoby było utwory sceniczne 
Zapolskiej podciągnąć pod jakikolwiek 
rodzaj sztuki dramatyczne!, najlepiej 
bowiem odpowiada im niedawno utwo
rzona nazwa, sztuka, (jako określenie 
utworu scenicznego), zawierająca w sobie

pierwiastki zarówno kumedjowe, jak  t 
tragiczne.

Nikomu nie przyszłoby do głowy 
porównywać teatru Zapolskiej z klasy
cznym teatrem Fredry lub Korzeni»:^ 
skiego; w zestawieniu nawet ze współ
czesnymi sobie komedjovi-arzami, jak 
Bliziński czy Zalewski sztuki jej odzna
cz ją się przede ezyctkiem płynącą z  
temperamentu autorki, żjciowością.

Bliziń ki patrzał na swych bohata- 
rów z punktu widzenia Komicznego 
otminszał ich i karykaturyzował; Za
lewski dbał o literacką formę S/tuk*, 
djalogi jego były subtelnie wygładzowe, 
niepodobne do codziennej mowy, słowem 
były ich komedje utworami par exeł- 
lence ttatralnemi. Poza tematami z ży
cia, jak miłości, zdrada małżeńska i t  p. 
powikłania erotyczne, czy społeczne —» 
czuło się w nich sztuczność i chłód 
teatralny.

Zapolska, świetna obserwat rka ty 
cia, wprowadzała na scenę ludzi ż y j! ' 
cych, z krwi i ciała, z namiętnościami
i uczuciami gniewu, nienawiści, czy mi
łości, używających języka potocznego, 
szablonowego. Ponieważ ludzie cl c£u\i
i myśleli tak, jak  my, a więc przema
wiali do nas bezpośrednio se sceny; 
w przeżyciach ich odnaleźć mo?.na by?» 
bez trudu własne cierpienia i radości, 
budzące echa z tycia indywidualnego 
jednostek. Oprócz powyższych cech ży- 
ciowoścl i pewnej alltarackośol, wyra*
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tającej cię w ję*yku scenicznym Zapoł 
ekiej, dramatyczne jej otwory cechują 
pomiesg&ni« czynników komicznych z 
toagiczoemi, czego świetnym przykładem 
posużyć może jedne z najlepszych ko 
medyj Zapolskiej, tragifarsa kołtuńska: 
»Moralność pani Dulskiej".

Załety wybitnie teatralne posiada 
dialog Zapolskiej, odznaczając się zwię 
złością i sztuką charakteryzowania osób 
w paru słowach.

To strona techniczna sztuk Zapol 
sklej. Pozatem, jak n o ie  żnden inny 
B autorów—zdaniem prelegenta— odzna
czała się głęboką znajomością duszy 
kobiecej; nie zaprzeczając, iż u kobiet 
„to ta natura in sezu" (cała natura w 
płci); umiała wskazać na odpowiednie 
ujemne cechy duszy mężesyzny. („A- 
haswer“), Przyznawała mu wprawdzie, 
wynikające z konieczności walki o byt 
poczucie odpowiedzialności i zaintere
sowania społoczno do chwili jednak, 
gdy zmys y, nam (jtność nie uczynią go 
zwykłym pods ępnym, podlejszym i sto 
kroć bezwzględniejszym w walce miło
snej od pogardzanej i wyszydzanej prze
zeń kobiety — samcem

Potocznym sadom, zaliczającym 
Zapolską do naturalistów, jak  Flaubert, 
łut» Zola, prelegent je st przeciwny, do
patrując się w jej indywidualności p i
sarskiej prócz cech wspólnych tamtym 
picarzom, dużej du/y egzaltacji patosu 
^melodramaty patryotyczne „Tamten“ 1 
, Sybir*) oraz sztuczności.

Zapolska nio negowała naturalizmu, 
był on częstym tematem je] powieści, 
nowel i dramntów, ule światopoglądu 
Duturalistycznego nio miała, ćboó świat 
był dla niej „menażerią ludzką“, której 
członkowie tylno dlatego nie są zali- 
caani do zwierząt, że w ich klasyfika ji 
aiema dla ludzi miejsca.

Do najlepszych dzieł dramatycznych 
Sapolskiej zaliczył prelegent pełne o- 
wego humoru życiowego, właściwego* 
autorce, w których radość, wesele wple
cione są w łzy i cierpienia^ — „Morał 
Bosć pani Dulskiej*, „Ahaswera" „Zn- 
fcusię*, odznaczająco się mistrzowską 
konstrukcją sceuiczuą i „Fauną Mali
szewską".

S.

fla marginesie chwili.
Węzły silniejsze ponad 

m;>rkę i franka.
Mieliimv »cłcraj w redake I miłego 

g< icia, ob. G , robotnika. Prosił by pr c* 
Slumaczyc mu list , akie otrz)m.i< Matni) 
*d swej zna omej z Francji. L Sty b ły 
r.i,-zwyhle serd cine; po omówieniu s^ere-

MAUi ycy IE' LANC W)

O d ł a m e k  p o c i s k u ,
— Bądź spokojny... zanadto się boi, 

by był zdolny bronić się. Będzie szedł 
sa tobą, jak pice, aż do tamtego końca 
tunelu. '

— A wtedy, gdy zajdziemy na
miejsce?

— Zamkni j go w minach Ornequin‘u, 
»le wyjawiając jednak nikomu jego 
imienia.

— A ty, Pawle?
— Nie zajmuj się mną.
— Jednakże...
— Niebezpieczeństwo jest jeduakie 

flk  nas obu. Gra, którei się podeimuje- 
awy, jest straszna i wiele jest zadatków 
ma to, że ją przegramy. Lecz, gdy wy
gramy, Elżbieta będzie ocalona. Idź żą
łem odważnie. Do widzenia, Bernardzie 
t to wkrótce... W dziesięciu minutach 
•wszystko musi się rozstrzygnąć; tak lub 
nke.

Ucałowali się serdecznie i Paweł 
oddalił się.

Tak, jak powiedział, ta  ostatnia

Sróba mogła udać się tylko siłą śmiało- 
»1 i pośpiechu i należało ją  wykonać, 

tak jak  dokunuje sie czynu, podyktowa
nego rozpaczą.

Jaszcze dziesięć minut, a nastąpi 
rozwikłanie całego dramatu. Jeszcze dzie
sięć minut, o będzie zwyclęscą, lub pad- 
ni* od kuli.

Wszystkie jego czyonoóei od tej 
chwili miały pozór takiego ładu ł obmy
ślanego zgónr porządku, jakby Istotnie 
m il  poprzednio dość czasu na staranne 
ich przygotowanie, zapewniające niewąt
pliwe zwycięstwo, gdy tymczasem, w 
»eozywi8tości, byty to plany odosobnio
ne, kWre ¡fiwdsiębmł stofotowoy w raia-

gu kwesty i, bardziej osobistych, a tyczą
cych się „Monsieur O." — kończyły się; 
.Przesyłam w az z siostra ł córeczką ser* 
deesne pozdrowienia dla Pana, rodziny i 
dla jego ukochane) O czyzny".

W id z ą c  pewnego rodzą u zaintereso
wanie się  moje tą sprawą ob. G. spieszy 
sam z wyjaśnieniami. .Ot, mówi, byłem 
w niewoli niemieckie!, Jako rosyjski re
zerwista Było ze mną wielo innych z Lo
dzi. Niemcy lywili nas strasznie. Całą na
dzieję naszą pokładaliśmy w otrzymywa
nych z kra u igz Francji f  „paczkach“ z 
żywnością. Pewnego ra u przysłano pacz
kę s Franc’1, na której nie było adresata. 
Jeńcy urządzili losowani« i ja paczkę > tę 
wygrał m. Było w nie nieco smakołyków, 
około 2 funtów razem. Wzruszony tym 
niespodziewanym podarunkiem t atychmlast 
napisałem do nada'.« czyni pa~zki, pewnej 
obywatelki pod Paryżem podziękowanie 
serdcc ne za pomoc. W odpowiedzi w 
niedługim czasie pr/ysłano — u ł wyraź
nie pod moim adiescm — nową paczkę i 
odtąd otrzymywałem jui je stale trzy razy 
tygodniowo. Nawiązałem korespondencję. 
Pisałem o rodzinie, która zna dowała się 
w Łod !• Dobroczynna Pani t rzez konsu
laty państw neutralnych dowiadywała się o 
te rodzinie, za czasów oku acji niemie
ckie! i zawiadamiała ją  ki:kakro.nie o 
mnie i mojem ml jscu pobytu, przycho
dząc zara/em takie z pomocą. „Nie je 
stem zamożną — pisała p. Teresa Lapor- 
te — ale ostatkiem d ielę Się z Polakami, 
przyjaciółmi narodu F aicuzów.* Pomoc 
swą oka y vał< m i p. L. aż do końca mo
jej niewoli. P<> powrocie do kraiu w dal
szym ciągu u rzymu ę korespondenc i; z p. 
L., które m m wiele do ra^dzięczenia. 
Piszę Pani Laportę o Po.s:e, o Łodzi, o 
polskich robotnikach; ona mi pisze o 
Fiancji, o patr,otyżmie i o tein, ie  kocha 
Polskę.* >

Korespondenci pomiędzy p. Teresą 
Laporte a Oh. O — a z nią na ewno 
tysiące podobnych — świadczą dobit .iej o 
węzłach, łączących dwa narody, niż za- 
begl d> plomatyczne, umowy i układy.

Jaków o.
mm..

Sprany robotnicze.
U s  a v »  o  z m o w a c h  p r a c e -  

b i o r c ó w  i  p r a c o w n  k ć w .
Na wtzoralszem posiedzeniu Rada 

m nietrów uchwal ła ustawę o zabezpie
czeniu swobody d-nie, wzięć.a, albo wy-
i o a la pracy.

Art I brzmi: Uchyla się ustęp 3 
art. 115. tudsiei *rt. 367, 368, 3 ,;9, 373, 
374 i aop kodeksu >ornego * r. 1903 o- 
bow ązuiący na obszarze b. zaboru ro- I 
Nyskiego. Kary orzeesone za te prze- j

rę rozwoju najtragiczniejszych okolicz
ności.

Trzymając się stoków pagórków, 
dotarł do wąwozu, łączącego złomy z 
obozem garnizonowym. Na ostatnim z 
tych pagórków potrącił przypadkowo o 
bryłę kamienia, która zakołysała się pod 
naporem. Poomacku, zdał sobie sprawę, 
że bryła ta zatrzymała sobą cały zwał 
piasku i kamyków.

— Tego było mi potrzeba, — rzekł 
do siebie półgłosem.

I nie zastanawiając się długo, gwał- 
townem pchnięciem nogi ruszył bryłę, 
która stoczyła się w wąwóz z szalonym 
hałasem.

Jednym skokiem Paweł zbiegł ra
zem z padającemi kamieniami, położył 
się na brzuchu i zaczął przywoływać po
mocy, jakby padł ofiarą wypadku.

Z miejsca, na którem leżał, wskutek 
zakrętów wąwozu, głos jego nie mógł 
dolecieć do koszar, można go było do
słyszeć natomiast w baraku tunelowym, 
który znajdował się co najwyżel o sto 
metrów. I w rzeczywistości ludzie s  
straży przybiegli natychmiast.

. Naliczył ich pięciu; przyskoczyli do 
niego, podnieśli go, zadąjąc szereg py
tań. Głosem osłabionym, nawpół niezro
zumiałym, dawał podofieerowl odpowie
dzi niejasne, pomieszane, z których moi- 
na było wywnioskować, że został wysła
ny przez księcia Konrada na poszukiwa
nie hrabiny Hermtay.

Paweł czuł dobnie, ie  łego podstęp 
może udawać mu słę pnez bardzo tylko 
krótki czas, każda jednak mineta była 
wprost bezcenna, korzystał z niej bo
wiem Bernard, aby móc działać prze
ciwko temu szóstemu strażnikowi, który 
stał przed tunelem i aby móc uciekać z 
księciem Konradem. Może i ten saAsty 
przyjdzie tu takież Lub może Bernard 
potrafi się z s4m upora# b*z użytku **-

.i

stępstwa są darowane z  równoezeenem  
uchylenie» łączącego się a karą pozba
wienia lub ograniczenia praw. Ustęp 
3 art. 125 K. K. otrzymuje brzmienie 
następujące: 3. Rozniecanie nienawiści 
pomiędzy poszczególnymi grupami lab 
klasami ludnoići.

Ustęp 0 części I art. 129 K. K. z 
roku 1903 otrzymuje brzmienie nastę
pujące:

6. „do nienawiści pomiędzy posz
czególnymi grupami lub klasami lud* 
nolci*.

Art. 11 brzmi: Zmowy pracodawców 
mające na celu ograniczenie swobody 
dania pracy, lub przymuszanie praco
wników do przyjęcia mniejsze) płacy, 
lub wogóle niekorzystniejszych warun
ków, zwłaszcza przez wstrzymanie ro
bót, lub zwolnienie pracowników, tu
dzież zmowy pracowników, mające na 
celu ograniczenie swobody wzięcia, lub 
wykonanie pracy, iub wymuszanie od 

racodawców wyższej płacy, lub wogóle 
orzystniejszych worunl ów pracy zwła

szcza przez wspólne wstrzymanie pracy 
nie rodzą zobowiązań, których można 
dochodzić w drodze sądowel i każdy 
uczestnik może od ta iej umowy odstą
pić. To samo stosuje się do uMadów, 
mających na celu w spinanie tych, któ
rzy przy takich zmowach trwają, lub na 
szkodę tych, którzy w nich nie biorą u* 
działu-

.............-

z  źytln prnru?qrel lnle>l$enc|t.
„G łos lnteligenci>(<i

Związek Inteligencji Pracującej w 
Warszawie przystąpił do wydawania 
dwutygodnika p. t. „Głos Inteligencji*. 
Jnko redaktor i wydawca, pismo podpi 
suje p. Tytus Czakl.

Picrwł^y zeszyt, który w tych 
dniach wyszedł z pod prasy, wypadł 
dość barwnie i żywo. Pismo porusza 
cały szereg bolączek naszej inteligencji, 
zepchniętej dzięki wypadkom wojennym 
gdzieś na szary koniec, zdeklasowanej
i Jakoby bezsilnej.
Jednym z celów pisma 1est wykazywać, 
że w imię dobra narodu, Inteligencja 
musi powrócić na swe dawoe, przodują
ce stanowisko.

„Głosowi Intellzencjl*, który moża 
wypełnić znaczą lukę w naszem piś
miennictwie obecnem, zyczymy powo
dzenia i., wytrwania na trudnem stano 
wis ku.
O poprawę bytu pracow ni

ków poczty i te legrafii.
m Dnia 6 b. m. w gmachu głównej 

poczty w Warszawie odbyło się zebra

nie delegatów kół war&zawsktoh pra
cowników poczty, '.telegrafu i telefonów 
w sprawie poprawy ich bytu. Postano* 
wiono domagań się powiększenia mnoż
nika do 2,500 punktów, przyznania 13-e] 
pensji, wyznaczenia ekwiwalentu za ska
sowane deputaty, całkowitego zwrot« 
wpisów szkolnych lub przeniesieni* 
dzieci pracowników ze szkół prywat
nych do rządowych. Dalej uchwalone 
2ądać od centralnego związku utworze
nia dyrekcyjnego kołft pracowników 
poczty i telegrafu, domagać się, aby 
centralny związek w sprawach poprawy 
bytu szedł solidarnie z kolejarzami i 
innemi organizacjami urzędniozemi. W 
zakresie samopomocy postanowiwno scen
tralizować wszystkie kooperatywy kół 
lokalnych, utworzyć centralną kasę po
grzebową 1 bibljotokę.

KgciRiem. V
42 ofiary w tygodniu.
Gruźlica, ta najstraszniejsza z plag 

ludzkości, szerzy się w mieście naszem 
w sposób przerażający. Żniwo śmierci 
wśród chorych gruźliczych zwiększa 
się stale tak, że gdy do njedawna jesz
cze, nawet w okresie joslennym, naj- 
krytyczniejszym pono dla tego rodzaju 
chorych, notowaliśmy po kilkanaście 
zgonów, to w ostatnich sześciu dniach 
grudnia zmarło w Łodzi na gruźlicę a ł 
42 osoby! .. ; \

Wszystkie inne choroby zajrażne 
razem wzięte, nie czynią wśród miesz
kańców naszego miasta takiego spusto
szenia, jak właśnie gruźlica.

Ofiary swoje gruźlica zbiera ze 
wszystkich sfer, najliczniejsze zaś natu
ralnie wśiód proletarjatu.

Walka z tą plagą jest niezmierni« 
trudna z wielu bardzo przyczyn. Aby 
Ją skutecznie prowadzić, trzebaby roz
porządzać wielkimi kapitałami, których, 
niestety, na cole ogólne zawsze u nas 
brakuje. A jednak, chcąc ratować oał* 
masy ludzi od wymarcia, społeczeństwa 
powinno podjąć najusilniejszą walkę i  
gruźlicą.

Miasto ZAmieria wznosić podobno
— aż kilka naraz gmachów teatralnych, 
nic jednak nie slycnać, aby, celem zwal
czania gruźlicy, myślano o budowie na 
szerszą skalę zakreślonego sanatorjum 
dla chorych gruźliczych.

Łódź, sama w sobie pod względem 
zdrowotnym stoiaća na bardzo niskim 
poziomie, ma w okolicy miejscowośo 
zdrowe, tchnąca balsamiczną wonią ro* 
ległych tu jeszcze lasów. Plerwszi 
miejsco pod tym względem należy s l| 
Łagiewnikom. Okolico Tuszyna równieft 
obfitują w znaczne obszary leśne.

wolweru, a zatem bez zwrócenia na sl<j 
uwagi.

I Paweł, podnosząc powoli głos, 
trzepał dalej, udzielając chaotycznych 
wyjaśnień; podoficer wpadał w złość, nic 
bowiem nie zrozumiał, gdy nagle od 
strony tunelu rozległ się strzał, za nim 
dwa inne.

Podoficer zawahał 6ię zrazu, nie 
wiedząc dokładnie, skąd pochodzi ów 
odgłos. Odsiiwająo się od Pawła, ludzie 
nadstawili uszu. Wówczas on przesunął 
się środkiem między nimi i odszedł, za
nim zdołali zdać sobie sprawę, że to on 
się oddala. Potem od pierwszego za
krętu, począł biec, i w kilku niemal 
skokach dotarł do baraku.

Jednym rzutem oka ujrzał na trzy
dzieści krokówprzed sobą, przed otwo
rem tunelu, Bernarda walczącego' ^księ
ciem Konradem, któty. usiłował wymk
nąć się. Przy niob „ięciąc, le ie ł na zte- 
mijstrażak.

Paweł wyczuł od razu dokładnie co 
należało zrobić. Szaleństwem byłoby 
udzielać pomooy Bernardowi i z nim ra
zem ważyć się na niebezpieczeństwo 
ucieczki, ponieważ przeciwnicy dopędzi- 
liby ich bez wątpienia,* a w każdym ra
zie książę Konrad byłby ocalony. Nie, 
najważniejszą rzeczą było zatrzymać naj
ście łudzi z straży, których cienie uka
zywały się ju i  u wylotu wąwozu, i umoż
liwić Bernardowi uporanie się z księ
ciem.

Ukryty do poło wyj za barakiem, 
wyciągnął w ich stronę rewolwer ikrzy- 
kął.

— Stać?
Podoficer nie usłuchał i zbliży! się. 

Paweł strzelił. Niemiec upadł, lecz tyl
ko zran^ny; zaczął bowiem dzikim gło
sem wyetawać rozkazy:

—• Naprzód! dyszycie? Naprzód! 
Blado tchórzył

lodate nie niszail eeą z miąlsca.

Paweł porwał karabin z kozła, ustawio
nego obok baraku i mierząc w nich, 
rzucił lównoczośnie spojrzenie poza sie
bie, przyczem przekonał się, że Bernard 
opanował wreszcie księcia Konrada i 
uprowadził go w czeluście tunelu.

— Chodzi jeszcze o przetrzymania 
pięciu minut, pomyślał Paweł, aby Ber
nard mógł zajść możliwie najdalej, i zda
wał się liczyć te minuty z  największym 
spokojem.

— Naprzód! Nacierajcie! Naprzódl 
wył ciągle podoficer, który, jeżeli nawet 
nie poznał księcia Konrada, to w każdym, 
razie, boz wątpienia, rozróżnił w mroku 
sylwetki dwu uciekających postaci.

Leżąc na ziemi, strzelił jeszcze z 
rewolweru do Pawła; ten w odwecie 
strzaskał mu ramię kulą. Lecz podoficer 
krzyczał dalej:

— Naprzód! Dwu zbiegów uciekło m 
tunel! Naprzód! Oto posiłki!

Było to sześciu żołnierzy, którzy na 
odgłos strzałów nadbiegli z koszar. Pa
weł, Tctóremu udało się przedostać się d* 
środka baraku, wybił szybę w okienku i 
dał trzy strzały. Żołnierze usunęli się 
nieco na bok, lecz nadbiegli inni, a ode
brawszy rozkazy od podoficera, rozpro
szyli się; Paweł widział jak wdrapywali 
się na sąsiednio stoki wzgórz, aby go 
otoczyć. Dał jeszcze kilka strzałów ka
rabinowych. Cóż z tego! Pierzchła wszel
ka nadzieja dłuższego oporu.

Zaciął się jednak w swym oporze, 
strzelał bez wytchnienia, zyskując tym 
sposobem na czasie aż do ostatecznej 
możliwości. Lecz dostrzegł wkrótce, żo 
nieprzyjaciel, otoczywszy go, miał na 
celu skierować się ku tunelowi i pędzió 
za uciskającymi.

Paweł zdawał sabio, sprawę z każdej 
upływającej sekundy, z wszystkich ty c i 
nieocenionych sekund, które zwiększały 
oddalenie się Bernarda. d. e. n.
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Potrzeba tylko inicjatywy, fundu
szów, a prztdewszystkiem ludzi czynu, 
pojmujących grozę położenia i odczuwa
jących potrzebę walki z tym strasznym 
Wrogiem, jaki nęka ludność Łodzi, i  j. 
gruźlicą.

Mamy nadzieję, te  głos nasz przy
czyni się do powzięcia przez czynniki 
właściwe inicjatywy w sprawie tak pa
lącej, jak walka t  dziesiątkującą Ind'
dość Łodzi gruźlicą. X.

Zycie robotnicze 
w  Widzewie.

(W iec spraw ozdaw czy —Votum zau 
fan ia  dla postów NPH. N iefortunne 
w ystępy socjal-burżujów  z łódzkie

go m ag istra tu ).
. W niedzielę dn. 8 bm. odbył się -w 

•ali jadalnej Widzewskiej Manufaktury 
wieo poselski, urządzony staraniem NPR. 
dzielnicy Widzew.

Wielka sala była wypełniona po 
łzogi. Wieo prowadził kol. Ogłowskl, 

Uikretarzował kol. Tomczak. Sprawoz
danie z działalności Sejmu składali po
słowie Waszkiewicz i Michalak.

Poseł Waszkiewicz omówił sprawę 
/.yzysu przemysłowego w Polsce i za
granicą. -Już w listopadzie z.r. koło Sej
mowe NPR. i polskie związki zawodo
we opracowały program walki z bezro
bociem. Na skutek wniosku stawionego 
przez NPR. w Sejmie połączone komi
sje przemysłów o- handlowe i ochrony

{racy odbyły szereg narad, w wyniku 
tóryoh Sejm po rcieraole posła Galiń

skiego (NPR) uchwalił wezwać rząd do 
dalszej pomocy kredytowej dla przemy
słu, dania zamówień, obniżenia cen wę
gla dla fabryk, zróżniczkowania taryf 
tolejowyoh, regulowania odpowiednio 
agio celnego, ułatwienia eksportu, przy- 

. stąpienia do zawarcia umów handlowych 
szczególniej z Rosją. Wniosek o zapo
mogi dla bezrobotnych został w Sejmie 
odrzucony głosami endeków, skulszczy- 
fców i piastowoów, Kówniei żądanie, aby 
m d  wniósł projekt ustawy, na mocy 
której rząd mógłby wydawać zarządze
nia, zmierzające do utrzymania przed- 
•łębiociitw w pełnym ruchu, posuwając 
*lę aż do wprowadzenia przymusowych 
zarządów w zakładach opornych, — zo
stał przez więksrość reakcyjną Izby od- 
nucony. Za wnioskiem tym głosował 
NPR. i PPS., natomiast chadecy wysłu
gując się stale kapitałowi głosowali ra
zem z reakcjonistami przeciwko wnio
skowi. ,  

Następnie poseł Waszkiewicz wska
zał na zakusy podejmowane przeciwko 
8-godzinnenm dniu pracy i przeciwko 
ustawie o kasach chorych przez stron
nictwa prawicowe, którym sekunduje 
Ch.D. Prelegent dobitnie scharakteryzo
wał próby skrępowania wolności koali- 
<0* w sprawach zarobkowych.

Na zakończenie sprawozdawca zre
ferował sprawę daniny, wskazał na ak
cji NPl{„ aby lokatorów najbiedniej- 
wych y zamieszkujących jeden tylko 
F kó j zwolnić od daniny. I przeciwko 
temu wnioskowi głosowali w Sejmie 
chrześcijańscy demokraci.

Poseł Michalak omówił szczegóło
wo sprawę inwalidów i zdemobilizowa
nych. RZąd nie wywiązuje się ze 6WO- 
fc“ obowiązków względem obrońców 
kraju, społeczeństwo o nich prawie że 

dba. Ustawa mówi, że żołnierze ma-
3 pierwszeństwo przy podziale ziemi—
10 gaci chłopi wewnątrz • kraju często 

J^bierają ziemię przeznaczoną dla by- 
*ych żołnierzy, których wysyła się na

kresy, gdzie nieraz w bardzo trudnych 
warunkach każe się im zakładać własne 
gospodarstwa. W zakończeniu pos. Mi
chalak zreferował sprawę ochrony loka
torów, która wkrótce wypłynie na pełne 
posiedzenie Sejmu.

Po referacie posła Michalaka rozpo
częła się ożywiona dyskusja. Zmobilizo
wani na sali pepesowcy usiłowali zamą
cić tok obrad. Przemówienia ich, zdra
dzające mocne zdenerwowanie i obawę 
przed nowemi wyborami, spotkały się z 
należytą odprawą zarówno ze strony 
mówców z NPR. jak i ze strony słucha
czy. Ukazanie się na mównicy osławio
nego socjalburżuja Stupnickiego wywo
łało ogólną wesołość wśród widzewiaków. 
Pan towarzysz wytykał zebranym, żeza- 
duio zajmują się jego brzuchem, na co 
z sali padły uwagi, że głową jego nie 
warto się zajmować. Zbity z tropu, pa
trząc z podełba na śmiejących się wle- 
cowników wycofał się niefortunny wło
darz magistracki przezornie z sali obrad.

Ob. Kulczyński słusznie napiętno
wał obłudę łódzkich menerów pepeso- 
wych: gdy wszystkie stronnictwa robot
nicze domagają się od rządu i fabrykan
tów niewydalania w obecnej ciężkiej sy
tuacji z pracy robotników, łódzcy socjal- 
burżnje — mieniący się obrońcami klasy 
robotniczej, — wyrzucają masowo z ma
gistrackich robót robotników na bruk 
wśród ostroj zimy, na n ęd ze , głód i chłód. 
A gdy zmaltretowany pracownik miejski 
nie chce dobrowolnie odejść z pracy — 
wołają socjalburżuje policję i silą wypę
dzają robotników.

Ob. Stemborowski omawiał szczegó
łowo działalność czarno-żółty eh towarzy
szy w Małopolsoe, gdzie towarzysze sie
dzą w Radach Miejskich nie z wyborów, 
lecz z nominacji, i gdzie towarzysze nie 
chcą dopuścić ao nowych wyborów, bo
jąc się, że ludność przepędzi ioh przy 
wyborach na cztery wiatry.

Po dyskusji zebrani uchwalili pro
testy przeciwko zamachom na ustawy ro
botnicze, żądanie zagwarantowania wol
ności koalicji, dalszej bezwzględnej wal
ki z bezrobociem, pomocy dla bezrobot
nych, zarządów przymusowych na fabry
kantów, którzy celowo ograniczają pracę, 
wykonania ustawy Inwalidzkiej, pomocy 
dla zdemobilizowanych i nadania im 
ziemi.

Na zakończenie uchwalono votum 
zaufania dla posłów NPR. Przecinko, 
temu wnioskowi nie podniosła się ani 
jedna ręka.

Grupka opuszczonych przez swych 
wodzów towarzyszy pocieszała się po 
wiecu śpiewaniem »Czerwonego“.

Wiec wykazał duże uświadomienie 
robotników i chlubnie świadczy o sprę
żystości dzielnicy Widzew NPR.

Uczestnik.

Kalendarzyk.
Dziś Honoraty 
Jutro Modesta
Wschód słońca, 8 m. 33 
Z«chód .  4 m. 54
Wschód księjyca 8 m, 83 
Zachód • e m. 81

— 0 szpital dla ęroźHczych.
Towarzystwo Czerwonego Krzy

ża zwróciło się  do Magistratu o od
stąpienie jednego z gm achów m iej- 
skioh dla zorganizowania szpitala  
dla gruźliczych, (bip)

— W sprawie dokumentów osobistych 
wydanych przez władze sowieckie. Wskutek 
tiigo, ii osobj orzyjeżdżaiące z Roajł, 
Białorusi l Ulcralny sowiec lej zaopa
trzone są w przeróżne dokumenty wy
dawane prze* poszczególne misie jkra- 
Irts; Se lub rosyjskie, Ministerstw'* Siraw 
Wewnętrznych wyjaśni», źe iadn* misję 
rosyjskie lub ukralriskle pota oficjal
nymi przedstawicielstwami Rosji, Biało
rusi i Ukrainy Sowieckiej nía mają 
prawa wystawiać dokument5w, ! tóreby 
mogły być uznawane jako dowody oso
biste (stwierdzające czy to przynaleinoić 
państwową czy też tołsameść osoby) i 
któreby były jako takie respektowane 
przez władze polskie.

Zaświadczenia wydawane przez po
szczególne zalegalizowane w Polsce 
stowarz. lub komitety o charakterze 
apolitycznym, mogą służyć jsko ewen
tualne dowody referencyjne o danej 
osobla 1 uznawanie Ich w tym charak
terze, zależne fest od uznania poszcze
gólne! władzy. Jednakże zewnętrznie 
dowody te nie moją mleć nic współ' 
nego z formą urzędowych dowodów o- 
soblstych, a więc zaopatrzenie je w fo
tografie lub adnotaefe „że są wydane 
jako dowody osobiste* jest niedopu
szczalne.

Wobec powyższego posiadania ja
kichkolwiek zaáwiedcseft tego  rodio:u 
nie zwalnia od obowiązku posiadania 
przewidzianych przez obowiązujące prze
pisy lart pobytu, kart ewidencji, za* 
iwladczeń o prawie azylu itp. (bip)

— Na zjazd lekarzy do stolicy. W dn. 
28, 29 i 50 stycznia rb. odbędzie się w 
Warszawie zj iad lekarry i działaczy sa
nitarnych. Magistrat m. Łodzi delego
wał na zjazd powyższy referenta do 
spraw sanitarnych Wydz. Zdrowotności 
Publicznej dr. Jakuba Kona, kierownika 
miejscowej Izby Odkażającej 'int. Kloca* 
kowskiego l członka delegacji Zdrowia 
Publiczne?« Bf. Rspabkiego. (bip)

— Podatek od bezpłatnych zabaw I 
widowisk. Wobec tego, Iż utarło się mnie
manie, że zabawy i widowiska urządzane 
bezpłatnie przez różne stowarzyszenia, 
kluby i instytucje nie podlegają podat
kowi miejskiemu, Magistrat zaznacza, iż 
ze wszelkich widowisk, zabaw i balów o 
bozplatnem wejśoiu podatek ryczałtowy 
wyznacza oddział podatkowy Magistratu 
do wysokości 25,000 mk. z każdorazo- 
wem uwzględnieniem poszczególnych wy
padków. bip.

— Jeszcze jeden podatek miejski węg
lowy. Władze komunalne otrzymały ze
zwolenie na opodatkowanie węgla. Ze 
względu na kryzys gospodarczy w prie • 
myślę Rząd postanowił węgla na rzecz 
skarbu aie opodatkować—zaś podatek 
węglowy, nałożony przez władze komu
nalne nio może przokraczać 10 proa 
Ćony węgla (loco wagon kopalnia), oraz 
nie dotyczy węgla przeznaczonego dla 
zakładów i przedsiębiorstw paóstwo-
w j e h .  (b ip ).

— Korporacja uczniów b. przemysłówki.
Dnia 2 i 0 b. m. odbyły się przed

wstępne zebrania uczniów b. szkół łódz
kich Wyższej Rzemieślniczej, oraz Prze
mysłowej, na których postanowiono zor-

fanizować stałą korporację wszystkich 
olegów z wspomnianych szkół.

Wybrano zarząd tymczasowy, który 
ma się zająć wypracowaniem  ̂statutu i 
zalegalizowaniem korporacji. Uchwalono 
również urządzać stale koleżeńskie ze
brania regularnie *we wtorki od godz. 8 
wiecz, w restauracji Teatralnej.

Wobec potrzeby zbliżenia się i zor
ganizowania b. wychowańców pomienioT 
nych uczelni, które dały wielu wybitnych 
ludzi naszemu miastu i społeczeństwu, 
inicjatorzy liczą na szeroki udział i go
rące poparcie wszystkich kolegów.

Zaintereso-wani i sympatycy zechcą 
zgłaszać się osobiście lub na piśmie do 
kol., p. Jana Pa cera, przy ul. Sienkiewi
cza 31.

— Racja chieba dla repatrjantów. Ma-

fistrat postanowił zwiększyć porcię chle- 
a dla repatrjantów do i i pół, funta 

dziennie. Różnioę w nadwyżce pokryje 
Wydział Opieki Społecznej. bip.

— „Bunt“ w domu Izolacyjnym. W 
domu Izolacyjnym przy uL Za^ątnei 44 
umieszczono przymusowo stałych loka
torów przytułku noclegowego z ulicy 
Cmentarnej, Włóczędzy niezadowoleni 
x powyższego izolowania Ich urządzili 
wielką awanturę, łamiąc i niszcząc 
sprzęty «w celach. Powiadomiony Ko
misarz Rządu interweniował przez pod* 
władne mu organa, lecz pomimo to na
stępnego dnia awantury się powtó*
wyły* (bip)

Teatr, fncnj^ i szmki.
Tsatr Kie jaki, Cegielnlana 63.
Dziś Teatr daje dla zrzeszeń rob

i intelig. dram. St. Przybyszewskiego 
pt. „Śnieg“.

W czwartek dn. 12 bm. ukaże sj* 
premjera „Candida“ komedja Bernarda 
Shaw’a. Znane nazwisko autora dni o 
nam gwarancję, że komedja należy do 
pierwszorzędnych.

Obsadę premjery stanowią wybitne 
siły naszego zespołu, reżyserję powie- 
rzono Zygtn, Kułakowskiemu.

Dekoracje projektuje Andrzej Pro
naszko.

Z  S ą d ó w »
S p r a w a  kom unisty.

Sąd Okręgowy pod przewodnictwem
wiceprezesa Sądu T. Kamieńskiego ora» 
w asystencji sędzów asesorów llinicza f 
Kabla, rozważni spraw<j przeć wko Iza* 
akowi Zytłowskiemu, lat 20, oskarżone
mu o należenie do Komunistycznej Par- 
tji Robotniczej Polski.

Zytłowski przyznaje się do należe
nia do KPRP.

Podprokurator Gedrycz wnosi o 
skazanie podsądnego z art. 120 i I3i 
K. K. Obrońca oskarżonego odwokat 
Duracz z Warszawy prosi o uniewinnie
nie ponieważ Z. po zawarciu pokoju 
Jest obywatelem rosyjskim, a spra
wę prosi skierować :„do Komisji Repa- 
tracyjnej.

Sąd po naradzie skazał Zytłowskle- 
go po pozbawieniu wszystkich praw na
6 lat ciężkiego więzienia. (bip).

Za o b r a z ę  m o r c h ^ ś c i  
pub licznej.

Sąd Okręgowy w trybie porządki* 
uproszczonego rozważał sprawę przo- 
oiwko 80 letniemu Stanisławowi Wojt
czakowi, który wobeo publiczności na 
Wodnym Rynku dokonał samogwałtu. 
Sprawa odbywała się przy drzwiach 
zamkniętych. Sędzia Cynarski skazał 
Wojtczaka na 4 miesiące więzienia, «

So zastosowaniu amnestji zmniejszył mu 
arę o połowę; prócz tego zażądał od 

skazanego złożenia kaucji w sumie 20f« 
tys. mk. (bip).

P a m i ę t a j o  f u n d u s z e *  
p p s s í s w j f í n  „ P r a c y 43

Kino

ul. Przejazd 34.

PrzyJcTicia i podziw ¡ajete ! od wtorku do. 10 do niedzieli dn. 15 stycznia w łącznie.
Nowa kopja TNTieasTT̂ylŁi:© arcydmeło filmowe

K S ! ą 2 £  i . : ź E B B H K
Nowa kopj&

wielki dram at w 8 aktach (z prologiem) z życia 1 dziejów dworu anjdelsklogo, 
według słynnej rowleścl MABKA TWAlNA s prześlicznym 10 letnim  artyslu  
TYTUSEM LUBIŃSKIM rolach tytułowych. — — — — — — — —

Świetna wystaw*, bogata dekoracja, b isto rysiae  stroje, wspaniale pałace 1 » ta ro ijtn e  zamki, doskonała gra dopełniają eałości 1 wywierają
na widzu potęine wra&enie.

o e n a c ln a jn lissy c h , a  mianowicie I miejscePowytaay: program dany bęćaie w niedzielę J j «  po ceeach najnliaaycb, a  mianowicie I mlejsee S s la  |fa ||r7R  flilMSIl*
dn. 15 stycznia  o god*. 2 po poł. epeojalula 0 1 «  fłllOtłAtO&y mk. 80.—II.miejaco mk. 70.—III mlejace mk. 60. W u* Uj U j.0 Ol1)*.-•»<?.

99

Teatr*
S C A L A “
Cegielniana 18.

DZIŚ 17, środa 18 i czwartek 19 stycznia 1922 r. 

®  występy 3 ,  Hijfjttiei trapy i r a n M
* udłiałem  artysty  A .  A H ¿ a d j e w a ]  odegr. bidzie Imperator P aw e ł I.

sztuka w 5 aktach ł 
6 obrazach.  ̂ utwór*

Nowe dekoracje.—Koatjnmjr od Dłutku i  Wamawjr. — — Bilety maiaa nabywa« * kaai* taatra od gocł. 10—íi i »i
Początek o god*. 8 wiee*. pcnktnalnlo. Szczegóły w aflsiaeh.

-10 wiec*.
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E S K I N O

ul. Sienkiewicza M 40.
D z l ó !

Dziś! Sensacyjny Program
p . t .

D z i ś ł

K o n s t a n t y  W i e l k i
BROWN.Amerykański dramat w  6-ciu aktach 

W roli głównej słynny detektyw w  Nowvm-Jorku

N ajwiększe w nasżem mieście

Kino-Popularne
K onstan tynow sk a IB.

D z i d !

39

IBonumenialne d zieło  film ow a w  5-oiu aktach

BUStEE SYN W ILCZYCY“
Odwieczny towaraysz człowiek» plas-Bareó, taosy 
w eoblo nli 
beo prawie
ludzkiego, bo »wierzącego Jogo"Instynktu. — —

P”w «obie nleawykłą siłę, a wid* staje zdumiony w«< 
beo prawie lndzkloj lntellgenojl zwierzęcia i nad*

Akcja dramatu rozgrywa sfę w lodowych puszczach Alaski w krainie potężnych borów I zwierza.
UWAOA*. Gdyby p»y mol na było wprowadzić do kina, staw ałyby ono w niemym podslwle, patrząc na romant. dzlsje Uh pobratymca.

gffir"  Nad program: W IĘ Z IE Ń  N i  9 9 9  w 2.«h aktach. “ ISfcJH
Poci. praadat. w dni* p«sracfldnt« •  goda. 0, w  soboty, niedziela I ftwiąta od g. 3. Muzyka Aclile aaatoaow. do obr. pod dyr. p. D. Szymkiewicz*.

D z i d

BAJKA O MIŁOŚCI
Jubileuszowy o b raz w ytw órni Erm oljew a w Moskwie

(Skazka lubwi
9 9 m*  j t » i »  m w n  w  -  —  w  w  ^  -  dorogoj)

Potężny dramat w  8 aktach, osnuty na tle znanego romansu cygańskiego „A ch m iloz s e r c e ,  milcz..,.*-
W iera C hołodnaja, Maksimów, Poloński, Runicz, Panów , Chajdarow , Chudalejew i >»»>.

Reżyserja: A. OARIN. O rkiestr« i śp iew  pod dyrekcją p. M. CHWATA. Passepartout oprócz urzędowych i  prasow. nieważne. 
Nuty powyższego romansu do nabycia przy kasie Kina. Dochód ze sprzedaży nut przeznacza się na rzecz inwalidów Wojennych.

[i&ł

P. U. Z .  A .  P . P.
Komisja W łókiennicza
Łódź, Aleje Kościuszki M I, III p.

Ogłasza niniejszym

Przetarg Jfs 3
na sprzednź:

Około 20,000- kgr. bawełny lewantyńskiej, indyj
skiej, Adany i Afrity.

Około 35,000- lbs. przędzy bawełnianej różnych 
numerów.

Powyższe ilości będą rozdzielone na partje i każda z nich bę
dzie sprzedana oddzielnie.

Oferty z podaniem ceny loco Magazyn Komisji W łókienniczej, 
należycie ostemplowane, winny być składane w  Biurze Komisji naj
później do dnia 18 stycznia 1922 r. w łącznie.

Wadja w  wysokości lO°jo oferowanej sumy winny być złożone 
do P. K. K. P. na rachunek Komisji Włókienniczej Ml 477 najpóź
niej na dwa dni przed złożeniem oferty. Pokwitowali z P. K. K. P. 
przedstawiać nie potrzeba.

Otwarcie kopert nastąpi w  Biurze Komisji W łókienniczej w  
dniu 19 styc /n ia  1922 r. o godz. 4-tej p. p. poczem niezwłocznie 
zarządzony zostanie przetarg ustny, poczynając od najwyższej ceny  
ofertowej.

W przetargu ustnym wezmą ndział jedynie cl oferenci, którzy 
ofiarują w  przetargu ofertowym cztery najwyższe ceny.

Przem ysłowcy, którzy przerabiali bawełnę dla Komisji Włó
kienniczej będą mieli warunki ulgowe. Próbki, informacje i szcze
gółow e warunki—w  Biurze Komisji Włókienniczej od godz. 9-ej 
do 11-ej rano w  dni powszednie.

Ca s ły c h a ć  n ow sga?
Pytanie, które niejednokrotni* codziennie sią 
słyszy, a jednakowoż Jest to ostatn ią no
wością, ie  firma Szmechel i Rozner, Lóći, Piotr* 
koweka 1(0 i fllja 100, podczas wyprzedaży 
•przodaje bajecznie tanio:
Modne palta damskie 15 600 12.50(1 Suknie 5.600 
4500. Spódniczki 2.600 1800, paltka dla chłop, 
i dziew 7.000 6 000 6000 Jesionki 22.000 i 18.0U). 
E leganckie suknie 15 000 12 600.

■\'Kt Ws&fV&jii

Ogłoszenia d obns.
A. A. A. Kupuję
ny, futra, ¡¡arderob}, bielizn; ma* 
8-^yny do szycia. Plącę n»lwyzsi« 
ceny, Łajalk, Csasdykta 28. ra, 11 
parter. 20—'ił

A. A. Kupuję
ny, garderób?, futra, maszyny da 
szycia. Płacę najlepiej. W jn.
»ajih, Benedykta A 4068-8»

Lecznica chorób zębów
Le karza-dentysty H .  P R U S S

145. Piotrkowska 145. 
m r  Ola k la sy  rob otn iczej.

Za plom bow anie oraz w p raw ian ie  zęb ów  
mmmmmmmm op łata  podług t a k s y , -----rmmrm

Młoda suczka rasy Doberman, uszy 
i egon obcięte, uciekła. Odnalazca o- 
trzyma wysokie wyiiitgrodzenie w kwia
ciarni, Piotrkowska 96.
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Nadszedł pierw szy tra n sp o rt wyborowych . 
win znanej na całem świecie firm y

N .  L .  S z u s t o w  1 S - k *

6r  
■  *i
n  °* 
°  na g

0 °
Ł «

w yłączna sprzedaż w  firmie

B. P F E IF F E R  i S-ka, Łó d ź, N a w ro t 13
n  a
" S i 1

) adres telegraficzny PFKlFFEUSKA,
L

Kursy Handlowe
Stowarzyszenia Handlowców Polskich w Łodzi

i subaydjowane przez Ministerstwo W. B. ł O. P.
Cegielniena 70,

w lokalu Państwowej Szkoły Handlow ej.
Zapisy na nowy kurs półroczny przyjmuje codzien- 

ala od 6—8 w. Kancelarja Kursów.
Opłata aa naukę wynosi lik. 12000.— (dwanaście ty 

sięcy mk.) płatne: przy zapisie Mk. 6.000.— 1 1 marca 
Mk. M K «.-

t«iwę»^w,*poeiną effl 1 lutego o g. 6 w.
Kierownik Kursów 

Dyrektor Państwowej Szkoły Handlowej 
H. O S T R O W S K I

C'»<Uk Zufja łagnbila pasiport 
niemiecki, wydsny w Kole.

P u h n l r t  dl* *kl*nów p>
^ C U U l I ł  mk. UOO pad. spó ł
k i  A k t  H s r d lu  Z iem lop łodtm L 
BlcaU swIcza 4i), lęl. 782. _99 — J 
ffryd rycb o w ak a  A n ie la  /fl?ni>tłs 
A  p m p o r t  nlC-mieckl, w ydany v
Łodzi._________________ 95 l
/jlarblch S ie k a ł  ¡isj-bil- kartf 

bezterminowego urlopu, wy
daną w Poznaniu.________ 8 8 -3
Orzelak Józeia zagubiła pasz- 
U  port niemiecki, wydaey w 
Łod z i . ________________ s i  - j

S ert . iijincn* zagub ł o^a/port 
niemiecki, wydany w Łodzi.

9 8 -3
l/"rawlec Adsm zagnblt do»6i 
**■ ozo listy i k»rtę powoł«n*a,
wydaną vr P. K. U ._____ 79—3
l/raw czyk Ksiwtra zagubiła pa- 
n  szport nlcmlackl, wydany w 
Łodzi. 96—3

Ma to łe k  Władystaw j a ;  .Dii 
kait; bezterminowego urlonu, 

wydaną a P. K. U. w Łod'l.

Mąka ź> inia H i
Składzie Spółka Akc. H a dln Zie. 
zniopłodami S ienkiew icz; N? 40.
tel. 782-______________ 93—3
hrzTgonaki Marceli uczeń' ki. Ib. 
A zaerubił mstrykaf^, w>dao»z 
pafaw ew ej szkoły H*adl>WB . 
Diguiowski Ig tjcy  zagubił pa- 
* *’ port 0'emleckl, wydany w 
Łoiai. 75—3

Putrz, bna
Wólczańska Jl 137. m. 36. 9 2 -2

Szc eelAaki Jói«f zagubił kaitf 
od paszportu, wydaną w Nlem* 

czech. ?8-B  
;śnia Szmul Beraz aairablł do- 

• osobt.ty I kslątsczkę 
zcrolnlenli a  wojaka, wydaną w 
P. JK. U,_____________ 8)-a
Z  p o «  du w y ja id a  spr.edam  

cale um eblowanie a pokują  1 
knehn i, B r  ez lA ika  69, o .  17.

••ł * i rac*. '* e
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